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Lecz posłuchajmy, co w tej sprawie 
mówi jeden z osiadłych w Berlinie ko
tes1Jondentów: 

\V księgurniach niemieckich - pisze 
on-bryluje nieslychanie bogata literału· 
,ra uliczna, t. zw. ,;Schundliteratur". Wśród 
tej zaś pierwsze miejsc\'! zaimuj<i „i-owie· 
ści" o~ław oni.:go l(aro1a M·1ya. Ten May 
w jednej swojej powieści "i--> ogoń do
okoła ziemt" zamordował ni mniej ni 
więcej, tyllw !.:!,293 osoby. 

Mała statystyka. Z tej ogromnej 
liczby 1,600 l>ylo zastrzelonych, 240 o
skalpowanych, 219 otrutych, 130 zaszty. 
letowanych, 61 pięścią zabitych, 16 do 
wod} wrzuconych, 8 głodową śmiercią 

zrn~1łych, 4 powieszonych, re~zta zaś 

szczurom lub lirol·odylom na i.er po• 
nmcona, żywcem za lrzebana, ośle 1>iona 
i t. d. Oprócz tego w tej same1 cielrn
\\>eJ p~w1eści aż sic: roi od nairoimait• 
szych iuadz1eży, rnbunków, samobójstw 
i luzywoprzysięstw. Wstystlm to na 2,612 
stronicucll, a zat~m na lrni:de1 stronie 
mamy sw1t:Ż •l zbrodnię. 

Pozostawmy wszakże na boku Ka
rola Maya i jego diieła, a przyjrzyjmy 
się innym praktycznym pisarzom nie
mieckim. Taki np. Martin. Kiedy tylko 
hrabia Zeppelin zaczął być modny wraz 
z swym cygarowatym balonem, iu~ p. 
Martin zasiadł do pisania pnii<tyczno
fantastycznej powieści i przy pomocy 
flotyli „Zeppelinów" pod dowództwem 
ceiarza Wilhelma II, zawojował olbrzy

'.n1i kawał świata od Berlina aż do Bag
idadu. 

Zbliżonym do p. Martina. typem, są 
autorowie różnych polityczno-sensacyj• 
<flYCh powieści, dziejących się współcze
~nie, albo w przyszłości, ogromnie aktu-
1alnych i bezdennie gtupich, jak większa 
cz~ść t. zw. „romansów polskich„. Po
:wieści te, czy też proste opowiadania, 
wreszcie zmyślone pamiętniki, powstają 

,na tle każdego ważmejszego zdarzenia 
1politycznego, bez względu na to, czy to 
jest sprawa Dreyfus·a, czy też debaty nad 
legjonem zagranicznym we francuskiej 
izbie deputowanych. Praktyczni autora• 
wie niemieccy piszą w leJ chwili, mają 
bowiem w sobie coś ·z amerykauów 1 

coś z komiwojażerów, pracujących raz 
w konfekcji męskiej, raz znów w czer• 
nidle na buty, lub automatycznych za· 

'palaczach. 

Niedawno na tern miejscu pisaliśmy 
o rozwielmożnieniu się u nas literatury 
szerlokowskiej; ale na pochwałę naszą 
zapisać. można, że piśmiennictwo nasze 
tern si~ nie ogranicza. I to jest dowodem 
naszej niepraktyczności. 

Czy jednak na polu, zasianem gę. 
sto podobnymi chwastami, może wyrość 
prawdziwa poezja lub prawdziwa bele· 
trystyka? N jżarliwszy obrońca niemczy
zny nie m~głby z czystem sumieuiem 
wynależć nazwiska współczesnego auto
m niemieckiego, które dałoby się posta
wić obok naszego Sienkiewicza, Prusa, 
Zeromskiego. Tetmajera, Daniłowskiego, 
Zuławskiego i innycn. A poeci? I tych 
zabił w Niemczech ów tatalny zmysł 
praktyczności, lrnzący 1!11 wypisywać kar
melkowate, żauną ideą nie zabarwio11e, 
ale zato zawsze do okoliczności dosto· 
sowane wiersr.yki, drukowane w pismach 
pierwszorzędnyr.:11. /\ktual110:5ć 1 polowa• 
11ie ua gust \vięk:szvsc1 czytelników po
płaca tyllu na luótlq 111e1ę 1 lwnieczm: 
iest moz1:: w uli<;!11mL<ff::.1w1i;: d;ds1e1szem, 
mcrntura zas pod 1l!1 dotL11i<;cit111 h„r
leJe l wylw.:llawiu s.~ z.u;d1lic. Niemcy 

kwicie państwa niemieckiego przyto• 
czone wyżej szczegóJy bynajmniej nie 
świadczą. 

A. B. 

Drożyzna 
mieszkaniowa, 

I. 
Niewielkich rozmiarów dziełko pod 

powyższym tytułem z1awia się u nas 
niezwykle na czasie. 

Kwestja mieszkaniowa, a raczej drO"
żyzna mies.dcaniowa - jest obecnie tak 
palącą bolączką społeczną, że „nad roz· 
w1ązarnem JCJ mozolą się nie od dziś i 
me od wczoraj ministeqa, samorządy 
mieJSl{ie, uczeni, teoretycy i ekonomi· 
5c1" - powiada autor. 

Tak iest w istocie - lecz u nas 
cóż Od teQJ polu zdziałano. Z wyjąt• 
kiem klJku, stosunkowo 111elicznych 
kooperalyw, mających na celu l>uduw~ 
domów ula swyc.11 cił"onli.ów w ~ ilnie i 
w Warszawie, do teJ pory zawiązane zo„ 
stały tylko dwa swwarzyszt:nia o po• 
ważniejszym zakresie u nas w Lodzi: 
jedno pod nazwą „Nasl: dach• i drugie, 
rnedaw110 zatwierdzone-. Granit•. Prócz 
tego ma podobno powstać wkrólce 
ln.ecie tego roa.:.a1u stowarzyszenie, orga
rnwwarn: prLeL społeczenstwo żydow„ 
skie. 

jesteśmy zdania, iż zamiast krótkie
go sprawozdania z dziełka p. Raubala, 
najkorzystniej dla szersze~o ogółu bę· 
dzie, jeśli z broszury teJ przytoczymy 
ważniejsze urywki, tym zaś, którzy szcze• 
rze i gorąco interesują si~ drożyzną 
mieszkaniową i środkami zaradczymi 
przeciwko nieJ, polecamy nabycie nie· 
zwykle pożytecznej pracy autorc,1. 

„Słyszymy bezustannie - mówi p. 
Raubal -- narzekania na brak m1eszka11, 
na wygórowane ceny i na ciągle pod
wyższanie komornego, - a tymczasem 
l\westJa mieszkaniuwa wisi ciągle nad 
głowami naszych obywateli, 1a1< miecz 
Oamol<lesa. - i nie w1uać wcale akCJI 
ralunl.;vwej. 

„A przecież l{westja mieszkaniowa 
nie Jest kwestją prywatną, której roz· 
strzygnięcie może być lub powinno być 
pozostawione swobodnej inicjatywie jed
nostki, - jest to kwestja społeczna, 
mająca doniosłość i znaczenie lila ca
łego społeczeństwa. Dach nad głową 
należy do szeregu tych potrzeb życio
wych, których żadną miarą nie można 
sobie wyperswadować. 

„Drożyzna miesztrnniowa jest praw· 
dziwq bolączką dla tych, którzy lwią 
część swych zarob1<ów muszą bezpo
\vrotnie oddawać za dach nad głową, nie 
otrzymując wzamian tego, czego wyma
ga hyg1ena 1 naJskromme1sza wygoda.
Nie oędz1emy chyba dalecy od prawdy, 
goy powiemy, że kweslJa miesztrnniowa 
ma dla kazdet!,O człow1el{a tak1ez znacze
me i tal\qi doniusłosć, j(lk i k we5tJa 
chleba. 

„.Mieszkanie zdrowe tak samo jest 
potrzebne. jak i zdrowy pokarm. Miesz· 
kanie nieraz nawet ważniejszą odgrywa 
rol~ w życiu człowieka, niż inne czynni· 
ki bytu, - gdyż w mieszkaniu człowiek 
spędia większą część swego ~ycia. -
Nic też dziwnego, że dziś kwestia miesz
kaniowa stała sit: w całej Europie ha
słem, podJęLt:m na szerszą skalę zarów· 
no przez literaturę naukową, JitK i przez 
czy1inik1 decyl.iujące, - przez władzę. 

• Hasło io streszcza się w żądani u, 
żeby każdy obywatel znalazł mieszlrnn1e, 
oapow1edme uo 1ego dochodów i do 
1e~o potrzeb i żeby na1w1ęk:izy nawet 
uętla1rz mogł znaleźć dla s1d>Jc scnro
nieuie zdrow:! i ta111e. 

„Dla rozwiązania kwestji mieszka
niowe) uformowały się u nas towarzy
stwa gos,>0d1Jrzy domó .v i związ!d ioka
torćw, - ale pomimo to kwestja miesz· 
kaniowa ni..! posu11ęla się ani o jeden 
krok naprzód. 

„Slu5z1iie mówi Rusticus, że niema 
hodaJ ~;pule_,„llbhć.l, któiet>y tak slabo 

1 rnowu k,c; pośpic;;znh; foru '-!CY 1 11owie1 z\.110\\ :iit:, ,al< s; oleczell;;;two pv!-
wyrOid, :-1\\..~idi ib tlieną<i i1w:e po..:l1.1- ::-k1

1e, Ll~W1c.HL.11u1u :Ob·. ~ n„aim: \;ć.iflli ll\1 
lenie S.f. N1\;m1.:c w~i 1)lut :n:,r'·ll <lo u- l>ytu i w l óri;i11 W5Zt:!l\ 1e b:trd~1ei :;iwm
padlw. ~zy mhH i>y shPzt1ośc:? pl1iwwanc Ol);a,.._y żyi...:a spułecmegu 

JJrześ.11:1.gi~'J?.iyby sit; po iego dUSlY bei: 
Nie chcemy wzor~m owegq ktosia ~lac!u, 11;c iJUlOStc1wiaJ<!C zudnego trwa!· 

wydawać sądu na zasadzie jednego ar· szego wraże111al 
gumentu.- Wszelako stwierdzić z calą pe- . „Zawią~u. 1 <! się spó,łki, towarzy:;twa, 

. • . {i 1J1aiac„ 11a ..... 011• zaradz1c brakowi llli~St;· 
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kań, - ale, jak zwykle u nas, kończy 
się wszystko na wyborze prezesa i t, p. 
dygnitarzy, samą zaś sprawę poleca się 

ne oraz przeciwdziałanl zaostn 
starć socj lnych. A zdą~ atoby s

1 

zadanie to jest t I ważnem i tak i 
um:umiałem dla rozsądnej polityk

1
• 

stwoweJ. 

l.ró 
wy i 

Opatrzności Boskiej. 
„Mieszl<anie, które w budżecie do

mowym, powinno zajmnwać pozycię 
jedną ósmą, jedną siódrn1 dochodu, -
zabiera obecnie jedną piątą, Jedną c~war
tą, a często i jedną trzecią dochodu lub 
zarobku, - oczywiście kosztem innych, 
niezaspokojonych potrzeb Jculturalnych. 

no 
cel« 
no\ 

.Kwestja mieszkaniowa, choć jest 
starą jak świat, - stała się aktualną do„ 
piero w ostatnich czasach z powodu 
niezwykle szybkiego rozrostu i przelud-

Wypadek ten, to tylko nowy 
w we~nętrwem życiu społeczne1n ~ 
lecz epizod charakterystyczny i, być 
że, bogaty w następstwri. 

St. Pyt1ikows1 
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. „Najgłówniejszą przyczyną tego zja- Bunty głodowe w ,Persji. a s· sz1 
wiska jest niewątpliwie rozwój wielkiego gólniej w Tabrysie - to pOZOti~ be 
przemysłu fabrycznego, który zagarnął aawnej, z przed czasów reformy p. zo 
całkowitą niemal wytwórczo{:ć i skupia- gdzie panował jeszcze surowy t . 1~1 jąc si~ w więl<szych środowiskach, przy • • oparty na zasadach wschodniego 
ciągał ku nim rok rocznie tysiące żąd· lutyzmu. 
nych pracy rąk foboczych. Sprzedajni słudzy rzildu szach~ w1 

Ja Garlikowski. trzymawszy za okr~śl~ną .op~ate z 0 ~ 
n którąkolwiek prowmqą, me mteresc w 

----------------- sie zupełnie dobrobytem ludności. 
miętali o tem tylim, aby zebrać j· 
większą sume podatków 1 zadow 
niemi sirnrb szacha i chciwość wł 
Rezultatem tej gospodari{i były b 

ci 
re 
ul 
s· 
vJ 

(Kor. wł. „Kur. Łódzk.). głodowe. b: 

Moskwa, 29 kwietnia. 
Pomimo niskiego stopnia kultu· b 

braku udoskonalonych przyrządów · U 
Zjazdy działaczy społecznych obser• niczych nieurodzaj jest w Persji zj, ~-~ 

wowane są w Rosii stale z jawną po- skiem bardzo rzadkiem, jeśli nie bę4 
dejrzliwością. w państwie, gdzie dzia· my brali pod uwagę ostatnich lat ki 
łalność kulturalna iest zaledwie tolero- gdy ruch rewolucyjny zaktócił pra tj 
wana, gdzie każdy przejaw inicjatywy dłowy. bieg życia państwowego. A 1' 
społecznej daje powód do zastosowama nak bunty .głodowe w Per::;J1 powtait s 
środków "przeciwdziafania" - natura!• sii; coraz częściej. 5 
nem się staje, że ziazdy licznych pra· Powodem tych buntów głodow t 
cowmków kulturalnych i społecznych jest eksploatowanie włościan przez o I 
robią wrażenie „niebezpiecznych" zgra· wuteli chińskich - chanów-beków, ;, 
madzeń, i że czy1my w nich udzial staje rzy zakupują ogromne ilości zboza, 
sie stopniowo aldem poświ~cenia, samo· pełniają mem swe śµichlerze, a nas~ 
ofiarności. Dowodem tego SiJ zja.t:dy nie rzuca1ą na rynelc, biorąc wysa 
ostatnie, szczególniej zuś c~, co poświi:· ceny. Nabywcami takimi byli przez· 
cone l<westjom znaczenia socjalnego, wien cza5 głośrn musztechidzi tabry~ 
uarnżały na przykre powil\łarna melHó- WJęl<s1 obywatele siamscy. Przect\l, 
rych ucie::itrnl\ów. jed11emu z ta\\ich musztechidów P,Odn 

siano przea dziesięcmma Jary agita. 
Na zjeździe rzemieślniczym np., Która doprowadzi/a w Tabrysie qo b 

zwołanym w styczniu b. r., panował tu, 1 tyl!m interwencia admlt11-str 
przez cały czas obrad jakiś nastrój miejscowej uchro111ta go od skutl). 
trwożliwy z powodu grożącego wielu rozprawy Juauwc:1. 
jego członkom wysłama ze stolicy, z Lecz 1 ten wypada!' 111e skło 
początku pod pretekstem braku pra.wa, rząuu do uregulowama l\WcStJi 
zamieszkiwania, a potem pod innemi weJ. 
pozorami, których nig;dy nie zbywa. Bunt zbożowy w Tabrysie zdarr . 

Nigdy jednali: i żaden z dotychcza
sowych ziazuów nie odbywał się w tak się i przed trzema laty, gdy znany K 
przygnębiających warunlrnch i okolicz· piec miejscowy Mirza l(as1m ArdabHs' 
nościach Jak zasiadający obecnie w Mos- skupiwszy zapasy zboża, podniósł cen 
kwie zjazd działaczy z dziedziny medy• slmtkiem czego podrożały znacz11ie pro· 
cyny fabrycznej. dukty żywnościowe. Na rynl<acl1 i pL 

cach Tabrysu zbierały się wówczas U 
W zjeździe tym miało brać udział my ludności, żądając aby rząd zajął s 

wielu przedstawicieli legalnych stowa- kwestją zbożową i uregulowaniem ce, 
rzyszeń zawodowych: Udział przedsta• chleba. Wysłano również deputaCJe • 
wicieli robotników, jako strony bezpo- .Mirzy Kas1ma Ardabilsk1ego z żądanie 
średnio zainteresowanej temi środkami sprzedaży zboża po dostępnej . ce 
i zmianami, nad któremi obradować Kupiec 1ednak, wierząc w poparcie r 
mieli Gziałacze hygieny i medycyny fa. du, odmówit l\ategoryczuie. Przewo. 
brycznej, był oczywiście bardzo pożąda· rudrn narodowego slwrzystali z tej t 

ny, mimo to jednak nie dato go się sobno.śc1 aby rozpocząć agitację. pn 
urzeczywistnić. ciw obywatelom. l w rezultacie, 

Przybyli na zjazd delegaci robotni- wdarł się do domu ivlirzy ł\as1ma ~ 
ków, dostali się zamiast do "Białej sali" dabilsl\Jego, rozgromił wszysuw 
hotelu moskiewsi\1ego, ao m1e1sc are- mieszkaniu, a gospodarza wyw1ól\ł 
sztu, a pozostała na wolności grupa plac Toµ·chana, gdiie go zlyuc„ 
tych delegatów, uznała, że wobec losu. wano. 
1aki spOll<ał więl\szość ich kolegów, nie 
mogą brać udzt~łu w pracach ziazdu. W obawie rozszerzenia się te 

buntu rząd polecił otworzyć śpichler 
Usunięcie robotników ze zjazdu, po- l(asima Ardabilskiego i wydać ludn,. 

święconego sprawom bytu robotniczego zboże, oczywiście po najniższej cenie. 
i p1 awodawstwa socjalnego, było oczy- l'alrn 1est historja buntów głoJ 
wiście dla ziazdu ciosem bardzo poważ- wych w Persji, kończących si~ zaw~ 
nym. Oświadczył to wyrafoie i szczerze przelewem krwi. 
prezes zjazdu, skłaniając pozostałą gru- To też uregulowanie kwestji zboż•J 
pę delegatów robotniczych do pozosta- wej w Persji powinno się stać jednym 
nia. .Udział wasz-mówił prezes-Jest pierw::;zych 0bow14zl1:ów nowego r.~ą 
bardzo cenny; szk~dliwą będ_zie dla pra· perskiego, który vrzel wydanie nowv( 
cy zjazdu wasza meooecnośc". praw uchronić może ludność przed · 

Wynikająca z nieobecności delega- , ploatacJę lmpców 1 obywateli; zuo,:::'-'~ 
tó,v robotniczych szkoda ma, naturainie, uy~h JUZ na Krzywdzi~ n~d~ari:y. J~ 
w danym wypadku i moralne znaczenie. zas rząd perslo 111e za1m1e ::;1~ _tą spr,, 
Zredukuje ona do pewnego stoµnia war~ - l..lunty gwdowe vuwtarzal: si..; t : 

tośC prac ZJLlzdu, odbierze im to znacze- sy:stematycz.1.e. 
nie i powagę, jakie mieć mogty w zain
teresowanych sforach społecznych. 

Mimo najszerszej znajomości warun- -· 
ków nytu robotrnczego i tabrycznego 
przez lel\aiZY fabrycznych, t~ło.5 samych w l aunmości ogóhlfi1 
robot11ii\ó, 1 , ich wslrnz0w1d i wnioski, _...,,_._......,,__.,,.,.."""'.,...==~ 
i<.:h u1forn1GtC/~ f.p(ty<.:zne inogły być cen- ~ 

O~rw 8!· 

t1ym i wuinym mateqale n din dtCYlil i O Zeńska lhspe:kcj"ll 
rt:?.OluCJl ZJ,1zJu. · bryczna. Na wszechros•.rf ki~m z1 

\V rezultacie podko,Jaf10 tu zasLttl- dtie . lelrnrz.y fobrycznych w Mo5k\1 
nicze znaczenie danego zjazdu, ma·ącego św1~~0 poruszon?. sp~awc; utworzenia 
na celu wyjasnienie i oprdCOWJ.nie wa· Rosi1, 11a wzór Niemiec. żeńskiei insp~~ 
. r.WJ]}Q.W... Iaj!.QJ_ZćiQY ~ILkc~•fli:~ t~„ swł~c,!..:;,,ci1J.®,cz.~ 
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?!O zrabowano okolo pół miljona 
rubli. 

W jesieni roku zeszłeJ?o w jednym 
z banków w Rostowie nad Donem a
resztowano b. naczelnika pO\\riatu osur -
geckiego, kapitana jermołowa w chwil 
gdy zmienić chciał 75 ty:,ięcy rubli w 
biletach kredytowych z numerami taki
m i, Jakie miały być skradzione w czasie 
CJapadu na pociąg. 

słowikiem, l<tór y siedzi w ieJ ~.lot e 111 
gardziołku. 

Gdy zaś niektórzy ciekawscy pojęli 

że słowikiem jest właśnie sam Caruso 
roześmiał się 1m w nos: ' 

. Za~a~a towurzystw akcyjnych ftgu
ruie tu JUZ w szczątkowej formie a mia· 
nowicie, iż każdy członek moi~ moca 
plenipotencji posiąść głos drugi. · 

.Na zebranie więc n rżychoazq człon
kowie o głosie pojedyf1czym 1 podwój· 
nym, !la n~ocy plenipotencji drugiego 
uczestnika, me mo 11ące,ro brać udziału 

~ i pół,, z opłatą od członków, kh t~ 
r młodzieży szkolnej po rb. 4 kop. ;ltl~ 
a od osób przez członków wprowadz • 
nych po rb. 6. 

1) t.:apis uczestników będzie b· # e 
warunlrnwo zamknięty w dniu 3 111 µr~Y 
ze względu na potrzeb~ zamówienia ~rnia 
~onu, furmanek. zapewnienia na.cle·o0 ": 
1 t. p. 1be~ą 

W czasie rewizji, dokonanej w 
mieszkaniu Jermołowa znaleziono po· 
kwitowanie na sum~ 30 tys i ęcy rubli, 
l\tóre doręczone być miały braciom To
mowi i Siemiunowi Otchmesuri. Na 
pokwitowaniu znajdował się nadto pod-
9is poruc:zmka Jerzego Otchmesuri, któ
ry służył w Jednym z pułków stojących 
w Tyflisie. 

Porucznik ten był bratem wymie• 
11ionych w pokwitowaniu Oschmesurich 
ktorych pohcja tyfliska od dwuch lat juŻ 
poszukuje w_ sprawie napadu na pociąg. 
ł'oruczmłc nie zaprzeczył, że podpis jest 
jego, bliższy.eh wy1aśmeń udzielić nie 
<:hcia~-. 

Wydalono go z wojska, aresztowa
no i wraz z jermołowem osadzono w 
więzieniu aschabadzkiem, gdz;ie siedzi 10 
już wspólników oskarżonych o napad na 
poci'lg pod Aschabadem. Kapitan jer
mołow oskarzony jest o udział w napa
dzie i ukrywanie przest~pstwa, porucznil\ 
Otchmesuri o ulffywanie. 

„Petersb. Ztng. ", za którą podaje· 
my wiadomość powyższą, przypomina 
przy tej sposobności pewien szczegół 
::harakterystyczny: l<ap1tan Jermołow 
1est ową osobą, 1<lórn współpracowni
.ww1 „Now.Wrem1a•„ Miensz1kowowi, w 
swoim czasie dostarczyła materjałów do 
napisania gwałtownego artykułu p. t. 
.Kaukaz sit: rozpalla". On również do
s~arczył mater;ałow Puryszkiewiczowi do 
1:lęiluch oskarzeń, z któremi poseł be
sarabski przed dwoma laty wystąµił w 
Dumie prieclwlm namiest11iłww1 t(?.ulrn· 
zu 1 pomocnilrnwi 1ego. 

Jermołow z Kaukazu przeniósł się 
do Odesy, gdzie go gen. T ołmaczew 
zrobił zaraz policmajstrem. Wkrótce 
jednalc usunięty został na żądanie na
miestnika, l\tóry mu wytoczył cały sze -
reg spraw sądowych o wymuszanie i 
isprzemewierzenie. 

I niewiele brakowało - 1<0ńczy 
Jzienmk petersburski - a przywódca 
bandytów byłby obalił namiestnika Kau
kazu. 

~ Vi· ywłaszczenie. 
lJOmC:1ga111u się hakatystów o zasto· 

~owame wywłaszczenia z dnia na dzień 
stają się gwałtowniejsze •• 1 agliche Rundw 
scil au" zamieściła artylrnł, skierowany 
przeciwko l\anclerzowi i ministrowi rol
nictwa, przechodzący ciętością wszystkie 
dotychczasowe ha1{atystycwe elaboraty. 

A Zrzeczenie ię tronu. 
„Neues. Wien. Jour." notuje seusa· 

::yjną pogłoskę, że król serbski Piotr 
iamierza wyrzec się wkrótce tronu na 
lcorzyść syna. 

- Spiewarn dobrze dlatego, i.em bez· 
żenny. Nikt dobrze nie spiewa, kto nie 
urnie śmiać się, a czyż, człowiek żonaty 
mógłby śię śmiać? 

Gazely amerykańskie uważają tę 
odpowit!~Ź za b. dowcipną. Z tego po
wodu obiegła ona cały świat. 

~ Kobieta-:-wodzem pow· 
stań ców. 

Sensacyjna wiadomosć nadcłwdz:i z 
Londynu: Oto wedle doniesienia pism 
tam tejszych :eden z najliczniejszych od~ 
działów powstańczych w Mel,syku, li
czący 700 ludzi, obrał swym wodzem 
Małgorzat~ Mary, niezwykłej piękności 
18-letnią panienkę, córk~ generała, która 
od lat dziecinnych wychowywała si<: w 
obozie i włada bronią znakomicie. 

Urocza Małgorzatka mówi 1,1lku ję • 
zykami, strzela celnie i z wielką pewno
ścią siebie, oraz jeżdzi konno z brawurą, 
której zazdroszczą jej powszechnie. Nic 
dziwnego, że wooec tych zalet wybrali 
ją powstańcy na swego wodza. Panna 
Mary brała udział w kilkunastu potycz
kach nie odniosła jednak dotąd żadnej 
rany. 

Kobiet~·wodza żołnierze poprostu 
ubóstwiają i otaczają ją wszelkiemi wy· 
godami. 

Wiadomości krajowe. 
+I maja w Warszawie. 
z oł<az1i 1 maja, władze przedsię

wzięły rozległe środki zapobiegawcze. 

jut w ciągu nocy we wszystkich 
cyrkułach skonsygnowano oddziały pie· 
choty, w niektórych zaś kozaków oren
burskich. 

Z nadejściem brzasku w kilku dziel· 
nicach fabrycznych funkcjonarjusze po
Hcji ściągnęli czerwone sztandary, za
wieszone na drutach telegrafu. 

W ciągu dnia miasto miało wyrnz 
niepowszedni, który nadawały mu bar· 
dzo liczne posterunki konne1 policji, 
bądź patrole wojs!mwt!, lffążące pod 
dowództwem policjantów. 

W dzielnicy wolskiej, pod rogat
kami rozstawiono żołnierzy z karabinami 
i zgromadzono odział pieszych żandar• 
mów. To samo przy ul; Zelaznej, na 
Solcu i na Pradze w Sllsiedztwie fa. 
bryle. 

W niektórych zakładach przemy• 
słowych od rana robotnicy nie stawili 
si~ do pracy, wsz~dzie jednak panowat 
spokój zupełny. 

+ Ekshumacja. 

D.. Echa sprawy Trudnow• 
.&kiego. 

W Sosnowcu rozeszła się pogłos
ka, il na cmentarzu zagórskim z grobu, 
w którym pochowano 4 ofiary tra1!icz
nej kaLastrofy w fabryce Fitznera i Gam
pera, wydobywają sit: jęki. 

w zebraniu. 
0 0 

Otóż ok~zuje. się z praktyki, że i 
naw~t w teL formie zasada ta jest wielce 
dla 111slytuq1 szlwdliwq i niepotrzebną. 

Pomijam trudności techniczne i tru
dność kontroli przy wielkiej liczbie 
członkó'ł.'., ale .iak można dopuścić, aby 
głosowali ludzie, którzy nie słyszą włas· 
nemi uszami argumentów dyskusji i na
wet nie wiedzą, w jaki sposób dana 
kwestja postawiona by.ta. A dalej, jak 
mogą decydować o losach instytucji ci 
ludzie, którzy nawet raz do roku nie 
che" zadać sobie fatygi, aby przyjść na 
zebranie? . 

Zapewne może wypaść zdarzenie 
uniemożliwiające przyjście bardzo gorli: 
wym członkom, ale wypadki te są wy-
1ątkowe 1 me odgrywaj'l żadnej roll. 

Utrzymanie też plenipotencji ze 
względu na kobiety nie wytrzymuje żad· 
nej krytyki: przeciwnie, usiłowaniem na
szem powinno być, aby Irnbiety jako 
członkinie Towarzystw wspóldzielczych 
brały 1al< najżywszy udział w zebra· 
ni ach. 

Zasada pleni potencji, przeniesiona z 
towarzys~w al~cy1nych do pół-lwopera
tyw, odb11a s1~ daleko fatalniej w tych 
towarzystwach, niż w towarzystwach 
alccyjnych, a to dlatego, iż wobec nie-
wielkiego osobistego zainteresowania 
członlwwie odstępują bardzo cht:Lnie 
plenipotencję tym, którym o to chodzi i 
powsta1e formalny handel plenipotencja„ 
mi, handel nietyle gotówlwwy, jak to· 
warzyski, w irnżdym razie handel. 

Otóż w dobrze zrozumianym w.tas
nym interesie powinni by członkowie 
tych towarzystw podać projekt o zmia· 
nę ustawy co do tego punktu i nie 
wątpię, że w przeciągu roku moinaby 
tę formę przeprowadzić. 

= Sprzedaż: specyfików 
zagranicznych. Zarząd głównego 
inspektora leL<eirsldego zawiadomił wy
~iał lekarski warszawskiego zarządu 
gubernialnego. źe rada lekarska uznała, 
iż przewożone do paóstwa z zagranicy 
różnego rodzaju środki lekarskie, któ
rych recepty podane zostały w piśmie 
urzędowem » W1estnilc Obszczestwiennoj 
Hig1jeny", należy uważać za takie środ· 
l,i, które mogą sporządzać wszystkie łlez 
wyjątku apteki normalne w państwie 
pod tą samą nazwą, z warunlciem u
mieszczenia firmy swojej i miejsca wy· 
robu środl<a. 

O tak ważnej uchwale dla rosyj„ 
skiego przemysłu far maceutycznego in
spektor poleca zawiadomić wszystkie 
podwładne wydziałowi lekarsl,iemu a
pteki normalne, z zaznaczeniem, że spis 
wszystkich pozwolonych do przywozu 
do państwa zagranicznych środków le· 
lrnrskicn do r. 1910 będzie ogłoszony 
w nowej tal{sie aptekarsldej. 

w ten sposób dość kosztowne srod
ki zagraniczne mogą, wyrabiać apteki 
krajowe, które do teJ pory pozbawione 
były tego prawa. 

MIEJSCOWA. 

. 2) _Zywność na czas trwania .wyciet sWI ~ 
k1 ~ale~~ zabrać ze sobą, nie licząc ó 5111 
moznosc nabycia na miejscu. W . 

3) Co. do noclegów, zapewnia J:.gzi 
dostarczenie słomy do przespania. Pl .,,;zer 
poduszeczkę 1 t. p. należy mieć swe 

. = (r) Chot-oby zakaźne. dzi~ 
ubiegłym tygodniu . w szpitalu mieisk, 11ieJ 
dla chorób zaka:l;nych gorączkowy.sta\ 
przebywało na kuracji ogółem 29 osć'. 1<sa· 
a między temi: na ospę 18 choryc olbJ 
szkarlaty!l~ 8, ~ur wysypkowy 1 i rć· tcró 
2. Wypisało się 5 osób; nie zmarł a 
jeden chory. ~ie 

_ -:. (r) „ W ~~a wie budo• ~r~: 
••fłZl~n•a m•eJ&kiego. jak fan 
w ~~01m c~as1e donos1hśmy, właQ. 11 

o~n~sne podJeły projekt, aby zamij Il~ 
w1ęz1en istniejących na ul. Milsza ~ce 
Długiej zbudować centralny gmach Wi 111ai 
z1enny. wa 

Więzienie przy ul. Długiej ~kt ł a 
wano przytem przekształcić na areszt pr tch 
licyjny, a dotychczasowy areszt policyjr 
przy ul. Targowej oraz więzienie pr1 ,aj 
ul. Milsza - znieSć zupełnie. '.pr 

W związku z tym projektem wła~ łi' 
administracyjne, zarząd wi~zienny, on rei 
zaproszeni eksperci zaj(Oli się oszacow ;:o 
niem wi~zienia przy ul. Diugiej nr. 
oraz sumy proponowanej z a ten gnaa p4 
przez magistrat łódzld, z 

Decyzje 1comisji przesłano do z. ~1 
twierdzenia gubernatorowi piotrkowsk11 ·le~ 
mu, który prześl7 J~ ,następnie główm. at 
mu zarządowi w1~z1en. l\,'J 

= (n) lub rzemieślnika, tl1 
ż:yd. W nadd10dząq niedziele:, w s ~· 
przy ulicy Południowej nr. 1 O, odhllch 
się zebranie organizacyjne żydows~ ci 
klubu rzemieślniczego. Siedzibą klubu p 
:-. b., będzie lokal w domu przy zbiei i 
ul. Wólczańskiej i Zielonej.• . · ,, 

= (r) Z Tow. krzewien' 'O 
oświaty. W niedzielę 7 maJa o g, ł1 
dz.inie 4 po południu, w lokalu wla: 
nym przy u\icy Mi\wla1ewskiei nr: 1 \l 
(dawniej „Lira"), doktór Aleksandr 
Pański wygło5i odczyt p. t. „Alkohol 
zbrodnia". c 

= (r) Z biura telefonów. Cl 

tych dniach bawili w Łodzi; główny nu ~ 
chanik warsz. oddziału poczty i telegr 1 
fu inżynier Daszkiewicz i naczelnik bi~ 1 
ra telefonów Warszawa - Łódź in. ~ 
Seidler, aby omówić wsp ółnie z dyrel 
torem biura telefonicznego w Łodzi, , 
Tołoczko, kwestię rozszerzenia sieci te· 
lefonów miejskich. 

Sieć telefoniczna rozszerzona będz 
przez przeciągni~cie k.ablów podzien 
nych o 1500 nowych linji, wobec cze~ 
jeszcze w tym roku otrzyma poł(lczem 
telefoniczne około 120 abonentów. 

Koszta budowy tych nowych li~ 
miejskich oraz instalaCJi aparatów u nc 
wych abonentów obliczono na sumi: 21 
tysięcy rb. 

Namiestnictwo lwowskie nie u· 
Nzględniło apelacji Michała Sadowskie· 
go, współ-oskarż.onego z Trudnowskim 
o zabójstwo Rybaka, przeciwko nakaza. 
nemu przez policję krakowską opusz· 
czemu granic Austrji. Sadowski zatem 
musi opuścić w ciągu trzech dni granice 
panstwa austrjackiego. Do granicy towa„ 
(rzyszyć mu będzie agent połlcyiny. 

· A Wybory konstytuoyine 
,.., Monaoo. 

W księstwie Monaco odbyły się 
pi~wsze wybory członków zebrania na
'roaowego, oparte na zasadach nowej 
Jconstytucji. Z prawa głosowania l<a· 
rzystało ogółem 524 osoby. Większo-

Pogłoska ta poruszyła żywo lud· 
ność fabryczną i tysiące osób, mimo 
deszczu i chłodu, podążyło na cmen
tarz zagórski. Pogłoskę tę zakomuni• 
kowano władzom świeckim i duchow· 
nym. które też mezwłocznie udały się 
na cmentarz w celu rozlwpama gro• 
bu i stwierdzema prawdziwości po· 
głoski. 

Wi~e-prokurator sądu okręgowego, 
naczelnik straży ziemskiej z Dąbrowy i 
proboszcz zagórski obecni byli przy 
rozkopaniu mogiły, przeczem skonsta
towano, iż wszyscy czterej, l<tórzy tak 
tragicznie zginęli, zmarli faktycznie. 

= (n) Z 11rzemysłu. Wielu z 
fabrykantóv.. łódzkich zwł'aszcza w gałę· 
zi bawełnianej otwiera swe składy fa. 
bryczne w Omsku na Syberji. Miasto to 
rozwija si~ szybko, stając się centrem 
handlowem dla Syberji zachodniej. 

= (r) W więzieniach pr.ey ~ 
Długiej i Milsza znajduje się obeca 
500 aresztantów, mianowicie: przy ulic 
Długiej 150, a przy ul. Milsza 350 wi(i . 
niów. 

-= (n) Zydowski ceoh pie 
karzy obchodzi dziś o godzinie 3 p 
południu w lokalu majstrów piekarskk 
uroczystość rozpoc~cia swej dziatal 
ności. 

~ścią 400 przeciw 80 głosom wybrano 
rOSOby, które stały na czele ruchu kon• 
!Stytucyjnego. 

Rezultatem tych wyborów ludność 
,Monaco zaznaczyła wyniźnie swe opo-

Pogłoski fantastyczne wskazywały 
nawet, iż głos, dobywający si~ z grobu 
je3t głosem ś.p. Placka. 

Po zasypaniu mogiły tłu my rozesz„ 
ły si~ uspokojone. 

'Zycyjne stanowislw. 

6. Dramat rodzinny. KRONIKA 
W Marsylji pensjonowany porucznik 

marynarki zastrzelił żonę, czteroletnie 

= (r) Niezatwierdzona us• 
tawa. Zarząd gubernjalny do spraw 
stowarzyszeń i związków w Piotrkowie 
odmówił' zatwierdzenia ustawy "Stow. 
łódzkich restauratorów i winiarzy". 

=(z) Pierwsza burza~ Wa 
raj, około godziny 8 wieczorem na 
Łodzią i okoliq przeciągnął.a pierwsz 
w tym roku burza z piorwwni. Desze 
spadł ulewny, a miejscami padał tei 
grad, lecz drobny i rzadki, a wi~ .nk 
szkodliwy dla roślinności. 

Po uciszeniu się burzy deszcz r~ 
sisty padał jeszcze do późna w wieczór 

dziecko i siostrE: żony, poczem popełnił • = H~ndel plenipotencja· 
samobójstwo •. Przyczyna tego strasznego mi. ,,Kur1er" lubelski, zamieścił arty
,dramatu rodzinnego jest nieznana. M. Biernackiego pod tytułem Handel 

Caruso o małxer•stwie. plenipotencjami". u 

= (n) Piotrkowska kom. 
gubernjalna do spraw drobnego 
kredytu zażądała za pośrednictwem po
licji miejscowej, dokumentów urzędo
wych i tekstu uchwał, powziętych na 
ostatniem zebraniu żyd. !easy pożyczko· 
wo-oszczędnościowej, mieszczącej si<: 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 14. 

= (r) Z Polskiego Tow. ka•a
joznawczego„ Na 7 i 8 maja r. b. 
organizu1e się wycieczi\a dwudniowa do 
Olsztyna 1 Z:łotego Potolrn. Punkt zbor· 
ny na dworcu l<0lei fabr.-łódzkiej z SO• 
boty na niedzielę o godz. 12 w nocy. 

W Zgierzu po dwa kroć szalała bu· 
rza z grzmotami i piorunami: pierwsit 
o godzinie 6 i pót, druga o godzinie ' 
wieczorem. 

= (n) U piekaPQ i oukieff 
ni ków żyd. Onegdaj w sali Wir 
<leńskiej, przy ul. Wschodniej, odbyl 
si~ zebranie czlonków zwi~lw zawodo
wego pracowników piekarskich i cukier· 
niczych żydów. Obecnych było 150 o· 
sób. Postanowiono wynająć lokal włas 
ny doprowadzić do porządku k8S4. i : 
pL- Wreszcje dokoąąn.o. w,v~-4'.l-

Znakomity tenor miesz1rn razem z Arly.lrnł ten ma wartość aktualną~ 
1'jemniej słynną śpiewaczką, panną Autor występuje przeciw szkodliwej za
Cranville. Rozeszła się tedy pogłoska o sad.zie skupiania plenipotencii w rękach 
ich zwi~zku _mał~eńsimn. Ale, Caruso nitlicznych jednostek, która przedostała 
-~~~um oapo_w1ada: się z towarzystw akcyjnych do-- towa· 

, • 0 M1ss -Granv11le z.aroec-lyla się, . ale ze ___ rzystw współdzielczych. 

..lapi:;y przyjmowane będą w· lokalu 
Tow. (l' onstantynowska nr. 5) we wto· 
rek i środe 2 i 3 maja od godz. 7 do 
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~:i rev. iz:y jnei. Wybrani zostali pp.: domowi! rzeczy, wartości 250 rubli. 
, Ze if, .N. Gringer i Sz. Gliks .„an. Odszukaniem złodziei za Jęła s1~ policja. 
= (1 ) Zapisy do szkoły Z mieszkania Gustawa Meziga. przy 
zemios~ . l\om1tet szlwly rzemiosf, ulicy Konstantynowskie) nr. 45, niewia-
1y eh. ·1 ow. dobroczynności r;awiada- domi złodzieje skradli różne rzeczy, 
1 rodziców i opiekunów, że zapisy wartości 180 rubli otworzywszy drzwi 
wych kandydatów do szkoły trwać podrobionym kluczem. Na siad złoczyń, 
lą przrz cuły maj z wyjątkiem dni ców nie natrahono. 
ąteunych 1 galowych, codziennie od Onegdaj przy wyjściu z cyrku na 

me1 rano do pierwsze1 po południu, Targowym Rynku jakiś rzezimieszek 
kancelaq1 szko-1y (Wodna nr. 9). skradł z kieszeni Alfreda Petza złoty 

~aminy wstępne odbędą się 16 i 17 zegarek z dewizką wartości 130 rubli. -
.rwcu r. !). Zawiadomiona policja zajęła się odszu· 

= (m) Połów ryb. Jutro w Ru- kanfem złodzieja. 
'e Pau a1licldej spuszcza '. ą po 32·let- = (p) W maszynie stolarskiej 
li przerwie wodę z 20-morgowego okaleczył prawą ręlH; 1 złamał 2 środ• 
wu, stanowiącego własność p. Ale· lwwe palce robotnik Wilhelm Majewski, 
~ndra Stefańskiego. Staw obfituie w lat 37. 
:rzymią ilość ryb, zwłaszcza karpie = (p) W nieprzytomnym 
11ewskie są pokaźnej wielkości. stanie znaleziony był na rogu Milsza i 

Na rzadl<ie to widowisko wybiera Długiej nieznany człowiek, lat olwło 
z Łodzi wielu mieszkańców, czemu 45. Odwil:ziono go do szpitala św. Ale
·ztą rnd będzie bardzo pan Ste- l~sandra. 
'ki. = (p) Z okna na 3 piętrze wy„ 
== (r) Aresztowania robotni- padł na Aleksandryjskiej 12, synek han
w. W wektórych fabrykach miej- dlarza, czteroletni Wolf Djament, oka• 
wych nie stawiło sic: do pracy kilku- łeczywszy twarz i potłukłszy si~ do-
tu robotników. Policja, poinformo- tkliwie. 

·wszy sic: u administracji o nazwiska = (p) Ze se hodow spadł \V 

tdresy tych robotników, aresztowała domu nr. 1 przy ul. Gr?szkowi:j ~ynek 
niezwłocznie. kupca, 8-Jetnt Juda M1chałow1cz 1 zła-
= (r) Sprostewanie. W wczo- . ~ał prawą_ r.ękę. To ~amo spot!\ało na 
ej notce z wypadków, notowanych P1otrkowsk1eJ 178. s~róza Jc:drze1a Rok• 

~ez pogotowie, mylnie zaznaczono, że s~ha, który odn1ó:>ł ogólne potłucze
lena Mieczkowska jest bufetową w me. 
tauracji przy ul. Dzielnej. Jest ona = (d) Pod ciężarem upadł 

jednego z pracowników. na Piotrlmwskiej 132 tragarz Daniel 
Kopelman i krzyż nadwyrężył. Odwie

= (a) Za włoczęgostwo. ziony do mieszkania na Bałuty. 
~icja aresztowała za włóczegostwo 
istępujące osoby nie mające w Łodzi = (p) W czoło u~ryziony został 
!l'eślonego zajęcia, mieszkunia i środ· niewiadomo w jakich okolicznościach, 
iv do życia i wysłała ich do miejsca właściciel restauraci i, na ul. Przejazd nr. 
ego zamieszkania: Marcina Klebsatel, 46, niejaki I. S., lat 30. 
alerję Nawrocką, Leona Heuslera, Wła- ZAMIEJSCOWA. 
ława Pawelec i Konstan\!j~ Warszaw-

== (d) Ladna zabawka. No
wczorajsze1 zamit:szkali przy ulicy 
udniowej nr. 3 Hans Zimmerman 
~tanisław Sobocki dla zabawki zaczęli 
~tern z procy strzelać do okien prze
wległego domu, co wywołało trwogi.! 
ieszkańców takowego. 

Sprawcy tych figlów zostali areszto· 
mi l?rzez zaalarmowa1q policję. 

= (d) Zabójstwo. Onegdaj 
!oło godziny 9 wieczor~m do prze
·,odzącego ulicą Lutomierską 26 ·letni~· 
Adamd Pawlaka, zamieszkatego przy 

icy Leśnej nr. 3, pod3zedł nieznany 
~ody człowiek i wszcz'łł z nim kłót~ 
~' podczas której uderzył go nożem 
czoło, poczem zbiegł. 

Do rannego P. zawezwano Pogo· 
iwie, lekarz którego opatrzywszy po· 
1wankowa11ego odwiózł go w stame 
,eprzytomnym do szpitala Poznańskich, 
1zie P. po dwuch godzinach zmar.t„ nie 
yskawszy przytomności. 
Zawiadomiona o zabójstwie policja 

i~ła się energicznie odszukaniem mor· 
rcy, leci: poswkiwania dotychczas ża
ych wyniHów nie dały. 

= (d) Samobójstwo. Wczoraj 
Koło godziny 1 o ra110 we własnem 
ieszkaniu przy ulicy Widzewskiej nr. 
. , odebrał sobie życie 60 letni Michał 
~banek, powiesiwszy się 11a oknie. 
Przyczynę rozpaczliwego kroku nie 

riaśnio110. 
Zwłoki denata zabezpieczono do 

!jścia władz sądowych. 

= ~d) Rycerze noża. Oneg· 
ij okołu godziny 11 wieczorem, na 
ychodzącycl1 z piwiarni w domu nr. 
l2 przy ul, Widzewskiej, 36-letniego 
ithała Folwar,;l(ic;o. Sylwestra i Anto
ego braci Simon, napadło pię.;iu dra
~w, którzy wszczęli i nimi ldótnię i 
Jdczas takowej zadali f ohvdrsl{1emu 
Jżem ranę w piecy, poczem zbit'<gli. -
iwiadomiona u, wypadku policja aresz
:wała 18-1e111iego Anto111ego Swierirn. 
lllieszkakgo przy ulicy Siedleckiej nr. 
:, którego, przy twnfrontancji poznali 
.iszkodowant. Rycerza noża osadzono 
• kluczem a sprawę sl\ierowano du 

fo. 

= (d) Kra zieże, Aresztowa-
o Teresę Stiller, posz1akowaną o 
ipółudział w lm1dzieźy tutra z balko, 
domu nr. IS, przy ulicy Zawadzkiej 

, Hi, naleteicego do Mar kusa Oder
ga. 

=(w) A gdzie dziecko'I Przed 
kilku tygodniami Liba Wolman. lat 20. 
zamieszkała. w osadzie Rzgowie, powiła 
dziecko płci męskieJ, którego wkrótce 
pozbyła się w niewyjaśniony dotąd spo· 
sób. 

Pomimo usilnych poszukiwań, straż 
ziemska na ślad dziecka nie natrafiła. 
Wobec tego W. pociągnięto do śledztwa, 
które przekazano sędziemu śledczemu Il 
re\\ iru pow. łódzkiego. 

= (w) Pożar wagonu. Wczo
raj, o godzinie 8 wieczorem, podczas 
szale iącej burzy, na wagonie motoro· 
wym traniwaju zgierskiego, zapalił się 
kabel górny, co wywołato krótkotrwały 
popłoch śród licznych o tej porze pa
sążerów. Stało się to przy wyjeździe z 
Radogoszcza do juljanowa. 

Pożar, który stłumiono , w zarodku, 
wynikl wskutek połączenia kabla z nad· 
miarem wilgoci. 

= (w) Wypadek w fabryce. 
Onegdaj w Zgierzu, w pm~dzal111 Gucze
go, robotnikowi Stanisławowi El1as1ko -
wi„ maszyna - salfaktór urwała dwa 
palce. 

Poszkodowanego odwieziono na 
kuracj~ do szpitala Czerwonego Krzyża 
w Łoctzi. 

= (w) Pies wściekły. Wczu• 
raj w Zgierzu. pies wściekły pokąsat 
dwoje ludzi. -!""" Józefa Szmidta i Józefę 
Szmidtównę, których niezwłocznie ode· 
słano na leu rację do lecznicy d•ra. Pal· 
mirskiego w Warszawie. 

Chory pies poke&sał też wiele innych 
psów, które, z rozporządzenia policmaj
stra zostały pozabi jane. 

= (w) Pijany pod tramwa• 
jem. W 1ych dniach tra1nwaJ pao1anic· 
l<1 na1echał na przechod~ącego przez szy
ny piJanego czł()wieka, l\tóry dostał się 
pod wagon motorowy i uległ złamaniu 

żeber. r 
Odwieziono go do.mieszlcania w sta, 

nie cieżkim. Jest to niejaki Stachorow· 
ski, w wieku tat 39. 

= (t) Pożar w okolicy. No
cy dzisiejszej, o godz. 11 i pół, we wsi 
Proboszczewice pod Zgierzem spłoneły 
stodo~y, należące do włościanina Walen· 
tego Malczaka. 

Pożar powstał z przyczyny niewia· 
domej. 

Pozostałe budynki zagrody ocalmły 
jedynie dzi~k1 usll11e1 akcji ratunkowej , 
podJE;tej przez przy by Ją ze Zgierza stra7. 
ochotniczą. 

Straty wynoszą zgórą tysiąc rubli. 

Onegdaj z mieszkania Hersza Er
a. przy uti cy Pańs kicj 11r. 25, 11it:-

1domi złodzieje, otwor.t:ywszy drzwi ' 
~o · . Nu~em , skr~41J biżuterj.~ 1J · 

• a • 

Sl{rz9nl{a do listew. 

W imi~ prawdy i sprawiedliwości 
komitet przylułlrn noclegowego uprasza 
Szanowną ł{edal<cję o zamieszczenie po· 
niższego sprostowania: 

W nr. 94 „Kur1era Łódzkiego" z d. 
25 kwietnia r. o. ulrnzał się arLylrnł pod 
tytułem • W spntwie przytułlrn noclego
wego". 

Przytułek noclegowy istnieje pod 
egidą łódzkiego chrześcjańskiego Towa• 
rzystwa dobroczynności, które wyduło 
dla niego odpowiednie przepisy, a bliż
szy nadzór i prowadzenie powierzyło 
komitetowi, składaJ'łCemu się z dz1ewię• 
ciu osób. 

Otóż po szczegółowem zbadaniu 
spraw prżytułku noclegowego przez głó· 
wny zarząd Towarzystwa dobroczynno
ści zaraz w dniu ukazania się artylrnłu 
w „ Kurjerze'', okazało się: 
. l) Ze wszystkie drzN1 i okna domu 
przytułku noclegowego są w należytym 
porządlrn, nie tylko mają zamki, ale są 
zamknięte, gdy potrzeba. 

2) Ze tej zimy żadna biedna ani 
przed przytułkiem, ani przed poses;ą p. 
Szymariskiego me zmarlła, ani nie zmar
ła. Zła wola autora artylrnłu przel<ręciła 
fal\t taki; Przed trzema Jaty w lecie cho
ra kobieta pod wieczór dątyła do przy
tułku i na ulicy upadła, wniesiono Ją 
do przytułku, wezwano Pogotowie, le· 
l\arz stwierdził zgon. Z rozporu1dzenia 
policji trupa przeniesiono z sall przytuł
Ku do szopy p. Szymańsldego. 

3) Zadnych orgji z wódką i muzyką 
w przytułku nie było nigdy, bo oddzia
ły męstde znajdują się nC! dole, a żeń
skie na górze i żadr.ej łączności oddzia
ły te nie mają. W domu tym, gdzie się 
mieści przytułek noclegowy, mieszkają 
również i inni lokatorzy, l(tórym bawić 
się nie iNzbroniono. 

4) Ze ludzie, nocujący w przytułku 
noclegowym, do wykwintnego towarzy
stwa uie należą, to rozumie każdy; są 
oni ludźmi moralnie upadłymi i nieszcz~
śliwymi;-do nożowych rozpraw iednalc 
1eszcze w przytułlm nie doszło, a da Bóg 
1 nie dojdzie. 

5) Nieprawdą jest również, że chło· 
pak został nie wpuszczony wieczorem 
do przytułku, a w nocy zmarzł. Chło
pak nocował w przytułlrn, rano wyszedł, 
na wieczór nie wrócił, a po dwuch 
dniach znaleziono go za cmentarzami 
nieżywego. 

6) Ze strony komitetu przytułku 
noclegowego jest bardzo pożądanern, 
ażeby kolllilet przeciwżebraczy cilciał dać 
zatrudnienie osobom nocującym w przy
tułku, ale dlaczego komllt:t p rzec1wile
braczy tego nie czyni, ilu od komitetu 
przytułku noclegowego nie zależy. 

Na insynuacje, wyrażenia 1 jak pseu
dospołecznicy i wogóle obelżywy ton 
artykułu, nie odpowiadamy wcale; jest 
to zwykłe podzięlmwanie za uczciwą i 
sumienną prace: na polu dobroczynno
ści. Za~łata taka nie powstrzyma nas 
jednakże od dalszej pracy w dotychcla· 
sowym duchu dla dobra najbardziej uµo
. śledzonych i bezdomnych. 

Komitet przytułku noclegowego • 

Ze sceny i estrady. 
Reper uar teatru polskiego 

A. Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

W srodę, 3 ma1a, na rzec-z; p. Wa
cJawa Gu1)110w1cza dyrekcJa wwawia 
uouaw11a _niegraną, a cieszącą s i ~ w u· 
b1egł~m sezorne mebywałem 1-1uwot1ze-
111em, komedJę lieleny l{uzgór:>KleJ 11 lJd
rodzona Ewa". 

jutro ukaże się po raz l w Łodzi 
cykl znakomit:t eh utworów Wł. Perzyń
skiego p. t . • ldeuliśc1". 

Benefis Włodzimierza 
M a l i s z e w s k i e g o. 

Pi!ltkowe widowisko (5 maja), na 
na którem ukaże się na·nowsza l.!łośna 
krotochwila w 3 aktach Romana Coolu
s'a p. t. „A. B. C. w miłości " (Nieu · 
świadomieni w miłości), wy:,tawiona na 
tenże dzień po raz 1 w Warszawie, dy„ 
rekcja przeznaczyła na btn eTis dłu golet
niego sekretarza Teatru Łódzltie go, p. 
Włodzimierza Malbzewsl iego. Grośna 
ta nowość, której obsadę tworzą pani!!: 
C~echowska. Kosmowska. Ma\iszi;wsl\<l i 

.N2 100. 

Tatarkiewiczówna, oraz pp.: dyr. Zelw~„ 
rowtcz, Bończa, Jaracz, Grabowski, Ró· 
życki i inni., zainteresowata szersze sfery 
bywalców teatralnych, to też widowisku 
temu ze względu na szeroką popular· 
ność benefisanta wróżymy wyjątkowe i 
zasłużone powodzenie. Pokup na bilety 
znaczny. 

„D z i s i e i s i 11 S. K i e d r z y ń, 
s k i e g o. 

Dziś tedy w teatrze przy ul. Cegiel
nianej specjalnie utworzona trupa pod 
kierunkiem samego autora odegra roz
głośną sztukę Stefana K1edrzyńskiego 
.Dzisiejsi". Przed przedstawieniem mło 
dy autor wygł"osi odczyt p. t. „Miłość 
w literaturze dramatycznej". 

Przedstawienie to wzbudziło wielkie 
zainteresowanie. Niewątpliwie w teatrze 
będzie petno. 

T e a t r P o p u 1 a r n y. 

Dziś, odbędzie się benefis Marcina 
Rydzewskiego. Odegrany będzie wesoły 
wodewil p. t. „ Tajemnice Warszawy". 

Niewątpimy, że sala teatru Popu· 
larnego, zapełni się po brzegi. 

Wraienia teatralne. 
Teatr Popule•np. 

„Bolesław Smia, 
ły»1 9 sztut<a w il czę· 
sc1acu St. Wyspicńskiego 

Na ostatnie przedstawienie sezonu.· 
wybrała dyrekcja teatru pe>pularnego ar· 
cydzieło p. t. „Bolesław Smiały" nie 
uląkłszy się znacznych trudności tech· 
nicznych i wykonawczych. Dzięki tej 
odwadze. mieliśmy na łódzkiej scenie o 
jedno więcej wrażenie w mocnym stylu,· 
choć nie możemy powiedzieć, aby cały 
zespół teatru popularnego dowiódł swe· 
go prawa do udziału w tak ryzykow· 
nem przedsięwzięciu. W interpretacji 
dzieł dramatycznych Wyspiańskiego, na4 

leży omijać toi1 jasełkowy, w jaki si~ 
łatwo wpada, jeżeli nie zapanować n ad 
swoistą rytmiką wiersza, meraz może 
zbyt krótkosyla!Jowego i nad balastem 
drobiazgowych szczególików, l<tóre w 
razie niezręcznego ich akcentowania. ra
żą lub cienią się widzom i słuchacza m, 
sprawiając zgoła szopKowe wrażenit 
(dobre dla dzieci, których na tej prem· 
ierze było też wiele), zamiast silne1 i 
oryginalnej syntezy histoqozoficznei, c 
. którą nie !.>ez powodzenia kusił się mi:;tn. 
Wyspiański. 

Swieże dość chrześciaństwo czasów 
Bolesława, zatargi biskupów z księżmi c. 
celibat, wreszcie przedwczesne próby 
wyzwolenia państwa od Kościoła, po
częte w genjalnej głowie Bolesława 
Szczodrego, który jednak nadto był nie· 
pohamowany i nadto samotny w sweJ 
idei, ażeby móc urzeczywistnić m v<;I 
swoją - doprowadziły w końcu ct„ 
czynu świętobóJstwa, do mordu na S1rnt· 
ce. o którym chaotyczne są rełaci e Jzio.!• 
jowe i domagają się wyjaśnień zaru .vno 
z faktyczne i strony, JaK pod w lgJ ęJe :r1 
im11 ulsów głębszych, które mogły ::.•uu
nić polsl1:1cgo !\rola do zamachu ua głu· 
wę kościoła poiskiego. Jedno 1est wia~ 
domem. a m1artow1c1e zncrną 1est w az1e
jach gwaHowność temperamentu tlole · 
sława, onu; leKlcomystuosć jego eroty~z
na w zyc1u osuD1Slt:m, lJflY :rnrowt:m 
ocemaniu lego życia. wsroa l<.0b1et za · 
slub1onych mężom z drużyny l\1ólo \.\· 
Sklej. 

Ow temperament i śmiała idea se· 
kularyzac ji młodocianego państwa był v 
przyczyną zguby Bolesława, co bardzc. 
dobrze zrozum1at µ. M1eiewst<1, w od· 
tworzeniu jego legendarne1 pos1ac!. 

Okrom p. Mielewskiego, właściwą 
grą odznaczył sir: p. Rydzewski, jaKc 
Stanisław biskup. p. Mastalski w roi: 
Sieciecha,' królewskiego piastuna i pa!:: 
Gryficz, przecudna krasawica i wróżlrn , 
chwilowa kochanka królewska, przed_sta· 
wic1elka elementu pogańskiego, l(tóregc 
podówcza5 w Polsce nie ora1( to. 

Inne osoby, z nielicznemi wyiątl<a · 
mi, da ły s ię opanować oaslro 1em 1aseł· 
kowy1 1, a l<tórym 1edna'< mało l\IO ~ 1 ~ 
poznał. O .as l\1wa 110 ar t.yst6w be~ ko n· 
ca zaś dzielny odtwórca 1iusta~: Uok· 

I o , .. 
sława, p. !'f\"elewsl\i z pamą r)'!lCZ z~ 
brali o\.>1 ite ż ni wo l\wlecta, \\Wr.: in1 1:a 
l c ż.ato sit: stuswie. 

Cz. '. 



Petersburg. Minister spraw we-
wn~trznych zatwierdził instrukcjl;l d!a u
rzl;ldów włościańskich Król. PoL1ue~o 
co do zastosowywania prawa ;z: dn. 27 
czerwca r. 1910 przy przejściu gmu eh 
władania ziemią bez wspólnoty. 

Wyłecha.r ao Ki ó1estwa zarządzający 
wydziałem ziemskim dla . obznajmienia 
się z tą sprawą 1 dla udzielenia wslrnzó
wek w kwt;)tjad1 przejść ziemi ze wspól
noty. 

Powrót ministra. 
Petersburg. Minister handlu i prze. 

mysłu powróc i ł tu wczora1. 
Wznowienie posiedzeń. 
Petersburg . Dziś wznowione bę.dą 

po feqach wielkanocnych st. st. pos1e„ 
rlzenia Dumy państwowej, a w środę 
Rady państwa. 

Złoż:enie macdatu 
Petersł.lurg. Członek Du my pań

stwowe i z ~ub. czernihowskiej, Glebow 
I, zawiadomił piś1mennie nrezesa Dumy 
pal1stwowej, że składa mandat posła. 
· Cholera. 

Petersburg. Wczoraj było 4, dziś 
Jeden wypadek podeirza11y; ogółem w 
c1ą1w OSLćl t nicll dni za11otowano 27 wy
oaaków ostryd1 chorób żołądkowych. 

I ma1a. 
Petersburg. Ag. Pet. do~osi ~ Rygi! 

źe robotnicy tabryl<.1 „Pluton usiłowali 
z p0\1.iodu 1 maja urządzić bez~obocie. 
Pol icja pn.ywróciła porządek. 

Libawa. Robotnicy fabryki • Pluton" 
usiłowali z powodu 1 maja urządzić 
oezrobocie. Policja przywróciła porzą.., 
1Jeh. 

Sofja. Z powodu l maj:i robotnicy 
socjaliści urządzili na ul:cach pocilody .. ~ 
muzyką i sztandarami. Zadnych za1sc 
aesztą nie było. 

Kraków. Socjalistyczny obchód ma
iO\\Y odbyt się 1u przy słabym udz~ale 
r_,botników. Dzieuniki wyszły z wyiąt-
~<.iem "Na1)1zodu" i 0 Nowin„. . 

Lwów. :Swi<;to robornicze 1 ma1a 
mi<.; 10 pltb'e6 s1Jokojny. Ulicami mia· 
s1a i rzec.ągi.ąl pochód, który, po prze
;110wact1 Uiam"'ri<.!a i Hudeca~ rozwiązał 
.;:ę pod tea~ri:m m !ejsk·rn. . 

l'Jedm. Dzień dzis:eJ:3zy mmął spa~ 
rnjn iL:. W ldllrn tyll\O punl{tach miasta 
do::t.lo do starć mez.iacwych z poliCJą. 

Wiede11. Ozisiejsze święto robotni· 
cze m iało przeb:eg spo1wjny. Przy 
slab~zym udziale uli w r. 1. odbyły się 
v.:e wszvstkich dzielnicach wiece ludowe, 
n:i których przemawiali l-.andydac1 s1ron
n ctwa socja.istycz.negv na posłów do 
n:dy państwa. Na wiec2.ch tych uchwa
il „u rezoluc.e przedwk0 żądaniom no• 
,•)eh 11.redytów na celt: wojslwwe. Po 
1..,d,d.nu odl·ył się pod1ód do Prateru. 

u l,odz. 6 wieczorl!m naslijplł powrót 
~. 0 m a:> ta. 

Paryż. Po południu było spokojnie. 
f'odczas zaburzeń na Piacu de la Co11-
corde areszlowano 30 osób. Licz ie ma-
11 ,fe stacje na prowincji prz~szty bez z«jść 
szczególniejszych. 

St. Et enne. Odbyła się tu manife. 
slacja przedw w pr~·vu rciboln czemu. 
11rzy śpiewie przed r::H1Jsze'.11 spalono 
trnn.nę, w którą WlOŻ()ilY byt tek:lt pra
\\ i:l. Przy star~1u z pt)!iCJą wiele osób 
.-.:inionych i aresztow~n) .:l i . 

Aresz.towa ia. 

Zgon Brzozowskiego. 
Lwow. Z Florencji otrzymano tu 

wiadomość o zgome w tem mieście 
Leopolda Stanisława Brzozowskiego, 

Wypadek • r"opal ' i 
Morn~. ·~"" si.yb11,; „u1.rnlni węgla 

wskmt" 1.eµsuc1d się wi11dy Slrnd~u ży
LIC llWU~ll gc.rn11\ów1 15 jest fdlllly...:ll. 

Marokko 
Paryż. Ambasdor berliński, Cam· 

bon, przybył do Paryża i odbył dłuż• 
szą naradę z prezesem gabinetu, Moni
sem1 w sprawie Marokka. 

Wiedeń. Ukazanie się deklaracji 
rządu austrjackiego w sprawie Marokka1 

zupełnie jednoznacznej z deldaracją 11ie· 
miecką, komentowane jest przez umiar
kowaną prasę w ten sposób, ie uspra
wiedliwione być mogą przypuszczenia, 
jakoby Berlin wciągał Austrię w niebez
pieczną awanturę, nie ma1ącą nic wspól· 
nego z rnteresami Austfji. 

Oran. Oddz ' ał, slcładający się 2,500 
ludzi wychodzi z ·raurirtu ala zajęcia 
Debdu. 

Tutaj oddział połączy się z kolum· 
ną idącą z Bergentu. a pozostawiwszy 
załogę w Deodu, podąży dalej do Tau
vlrtu, gdzie slmp1ai<i się wszystkie woj
sl\a. 

Przesilenie w Turcji 
l<onstantynopol. l powodu rozła• 

mu stronnictwa młodotureckiego, gabi
net obecny pod prezydencją wielkiego 
wezyra Hal(ki·baszy jest silnie ia
chwiany. 

Konstantynopol. Deputowany Dża· 
mid, został, przy wejściu do izby po-
selskiej, spoliczkowany przez niejakiego 
Sadika, 

i z nasypu. Powstał pożar, 11 osób 
zginęło, połowa pasażerów odniosła 
rany. 

Ostatnie wiadomości. 

Warszawa (telefonem). Dyrektor git)'}· 
nazjum na Pradzt! zwrócił żydom wszyst
kie podania o dopuszczenie ich do egza
minów w charakterze eksternów. Dyrek
tor wyjaśnił przytem, że o ile nie otrzy
ma nowych instrukcji w tej sprawie z Pe
tersburga, żadnych podań tego rodzaju 
przyjmować nie będzie i żydów do egza~ 
minów nie dopuści. 

.- Dziś rano, jako w dniu śmierci 
historyka Glogera, odbyło się nabożeń
stwo w kościele po-karmelickim. 

Petersburg. Dzisiejsze posiedzenie 
Dumy nie doszło do skutku z powodu 
braku kompłeru. 

- W obozie nacjonalistów panuje 
przygnębienie z powodu złożenia man
datu przez posła Glebowa, skompromi· 
towanego przywłaszczeniem sohie przed
miotu wystawionego na wystawie lotni· 
czej w Petersburgu. -

- Proces ł$asacyjny w senacie o 
otrucie Buturłina, będzie sądzony 5 b. 

miesiąca. 

- Dzisiejsze „Now. Wr." donosi, 
że będzie w~zczęte dochodzenie śledcze 

Przypuszczają, że był to 
wodowany zemstą osobistą. 

czyn spe„ • z powodu t~_jemniczej śmierci pewnego 

Powstanie w Albanii. 
Sofja. Według wiadomości z Iski

bu albaficz.ycy wysadzili w powietrze 
dwa odwachy w Kazach i Beranach. Z 
Salonik wys.rano do Gusinje dwa bata
ljony. W Jskibie mobilizuje się batal1on 
redyfów, który pójdzie do Beranu. 

wybitnego •~ ·bogatego generała, ł{tóry 
zmarł przed kilku- miesiącami po sp.o
życiu śniad:nia. Podejrzewane jest otru. 
cie go prz~: rodzinę. 

Spot't 
Victoria Skating Pałace. 

Rewolucja w [J{~ntonie. 
Kanton. Przybyła tu l..:anonierka nie~ 

miecka „lltis". Walka ze strony miasta 
chińskiego trwa w dalszym ciągu. Z pro· 
wincji donoszą o świeżych napadach re· 
wolucjonistów. Wicekról zażądał posił- Niedzielny wieczór pozegnałny i be„ 
ków. górę biorą stronnicy r1.ądu. nefisowy panny Rosemeyer· cieszył si~ 

Hongkong. Chińczycy donoszą, że niezwykłem powodzeniem. 
rokoszan!'~· oJierani przez bandy roz· Publiczność wypełniła wrotnisko p:) 

bójnicze, z ..• ;1;ll ::;'zań-Szuj i Wejtszu, przy- b_rzegi,. oklaskui.ąc szczerze po~isy be~e
czem starli si~ z wojskami rządowemi f1santlo, którą zeg~ano owacy1me kwia, 
pod Faszarnen. Wystrzałami z kanonier- · tarni i upominkami. . . 
ki ciuńsldeJ zabito 200 ro:wszan. Komu- Se~nse. odbywaJ'ł sic: bez zmiany 3 
nikacja te!e~raficzna przerwana. razy d_z1enme. qz1ę1u dosl<C?nale urzą• 

Kanton. Ruch rewolucYJ11Y rozszerza dzoneJ wentylaq1 elektryczn~j, temp~ra-
3i~ i na mile miasta. Faszan ucierpiat tura 1est ~awsze. na wrotmsk~ um1ar
znaC1zn1t! wsi.mteK jJOtarów. W czasie ~ww~na a w .~ni. słone~zne o wiele przy-
1 ozruchów zabity został prefekL miasta JemnieJsza amzell na ulicy. 
Sz111t;hing. Wobec tego jazda na wrotkach mo-

Glód w Persji że być bez przerwy kontynowana. 
T abrys. Po mieście rozlepiono Dla amatorów nowej jazdy są w 

proklamacje tajnego komitetu azerbej- projekcie seanse już od godzinach 7 
dzańskiego, który srozi generał-guber- rano. 
natorowi, endtumenowi i zarządowi Amatorów takich chyba nie bra• 
miasta aktami terory5tycznymi za sztu· kuje. 
crnie wywołany brak chleba. 

Rozruchy w Szampanj i. 
Bar,sur·Aube. Pr~ lic,rnyrn mityngu 

wiuiarzy w sprawie włączenia departa
mentu do okrę~u fabrykacji wina sz..1m
paó3k ego, wynu<ło starcie z wojskiem. 
Znaczną licz.b~ ·kobiet przewrócono, ·kil
ka poraniono. Pułkownika ściągnięto z 
l\Onia i lekko zraniono. t\!lka osób are
sztowat10, !>pokój Wh!LZorem lJI zyw ró
con~. 

Gabrjela Zapolsl{a 
przeciw _ „żiup-kiulotkom". 

Moskwa. A es:wJwj;jno ci.tery słu· 
c h:..czki wyzsttycll zakładów nauk.O w} eh 
t ;walezio110 dokumenty 1w11spiracyjne 
tyczące się stra]lrn na wydz!ale le1rnrsk1m Chiny i Japonja 
wyższych l{ursów żeńs1<1cn. Pekin. Popularna ~azeta „Doninuń-

W ciągu wesołego wieczoru, urzą
dzonego w Krakowie przez Koło Kc
ściuszki T. S. L. pod hasłem dookoła 
„iiup·kiulotek", odczytany został mię
dzy innemi feljeton G. Zapolsl"iej o nie
estetyczności „żiup-kiulotek", następnie 
replika pani Dulskiej, wreszcie następu· 
jąca odpowiedź. Zapolsldej: bao" st'hierdz.iwszy wzrost uczuć anty-

Ujęcie bandytów. japońskich, pisze, że winni są sami ja• 
Moskwa. Aresztowano tu szajkę ban- pończycy, którzy po wojnie zmienili 

dytów, sl~Jaaającą, się z 9 osób. Znale• swój stosunek do Chin. 
ziono naboje, broń i dokumenty faJ. Zapewnienia o przyiaź 11i i jedności 
szywe. . ząst4piły. l~rzyki , o podziale Cnin; w ten 

Sm'i rć lotników. sposób japończycy, zniszczywszy dawną 

- A więc pani Dulska jest ta port
kan,i.-Chce zużyć garderobe, pozostałą 
po ś. P~ Felicjanie i ujawnić swe wdzię• 

.M11 

ki. Slicznie. To zdaje si~ wystareza 
ka orędowniczka szarawarów m~ 
zohydzić w pierwszej Jinji. - Wys4 
niech się ubierze we fi~Iarne majte
sprawa wygrana. 

Gdybym chciała wziąć tę spra 
strony serjo, kilkoma argumentami 
pomniałabym damom i zwolennic 
szarawarów, że są niestety kobiet~ 
fizycznie kobiecość ich sprzeciwia 
pewnych okresach noszeniu paltak 
- Dla sportu. dla turystyki rzecz 
dawno utarta, konieczna i wygod· 
Lecz w codziennem życiu przedsta 
to inaczej. Od sportów kobieta w 
nych dniach wstrzymuje się i sf 
słrnńcona. W codziennem życiu 
sposób-i wtedy pantałoniki są nk 
li we. 

O pani Dulskiej w stanie .intt 
jącym" nie mówię, gdyż samo wy 
zenie sobie czegoś podobne~o W} 

cza.- f ak tedy rade nie rade-po11 
damy do spódniczel<.-Co do mni~ 
gdy ich nie opuszczę, choćby z 
wzglc:du, że mam nadzieję, iż po ś 
ci - społeczenstwu może przyjdzb 
niałna myśl obdarzyć mnie pomni~ ~ 
- I gdyi>ym za zycia nosiła owe 
lotki„ - mógłby rzeżbiarz.stwór J 
mieć me mały kłopot z utuywa ~ 
umie 1 drapowaniem w płaszcze, · 4 
miewa zwyJ\le miejsce, gay posąg 11 ~ 
goś sławnego mężctyzay ~tawiaJą. ~ 

Spodnie bowiem są tak mało 
tyczne i mają tak brzydką łinję. że 
sposób je pozostawić w dziele sz 
Zatem - pragnę oszczędzić kłc 
twórcom mego pomnilca, a sobie 
gania płaszcza przez nieokreśloo~ 
śmiertelności kamienne łub brąwwc · 

Pani Dulskiej pozostawiam por 
ki, życząc jej sokcesów i radząc, 
skoro ma odwagę wł'ozyć ten stró1 
zywała go uczciwie po polsku, a 
wykrzywiała komicznie francuzkie 
zy, których znaczenia nie rozumk 
Niech weźmie słownik francuzko·p 
ł tam dQwie się, co znaczy słowo ł 
a wtedy może owe idiotka przes 
zdawać się jej nazwą o wiele dysty 
wańszą, ja!( moje bezp.reten~jo~ 
.portki". 

Kończę tę kwestj~, nieistniejącą 
dla mnie i wogóle dla kobiet zas~ 
wiających się nad przyczyną czy 
stroi u czy ubioru. 

Ani do haremu - ani do poł! 
nych chińskich nóg nikt mnie nie 
zawróci. 

Rozszerzenie praw kobiecych r 
żarn w czem innem. jak w przebier, 
się za mężczyzn. Mamy ważnie 
krzywcty, o l<tóre wielkim głosem 
łać należy~ 

Praca i jeszcze raz praca, a nie 
mieszanie się. 

Oto wszystko. 

Ofiar9. 

Na pogorzelców. Roman 
pela złożył koµ 35 Jalw ofiar~ na 
gorzelców z ul. Widzewskiej nr. 151. 

NAJSI<UTECZNlE:JSZY SRODE!( 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniz 
wągry, czerwoność twa• 

i wszelkie plamy 

~a:;ła ao h>ar7 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Dla uniknlgcia naśladownictwa, ka!de pant 
zaopatrzona jest w plombQ, na której i 

duje si~ N! 204 I nazwisku wynalazc1 
Jan Niwiński. 

Sewastopvł. Na aparacie systemu przy1aźfi, wywołali nienawiść i wzrost 
i3leriota wzn1osł si~ tu wczoraj lotnik, uczuć patrjotycznych w narodzie chiń
M~tyjewicz ze swoim bratem. Wzlot ten skim. 

'.)~ ~. ł~t!lny; apar~t~ 1~p-~d~ ~wałtownf~ i Powatenie w Meksyku. .Do w9dzierżaw!enia 
oDaJ 1ot111cy pon.es,i sm1erc na mie scu. El·Paso. Powstańcy wyznaczyli Go-

Wy st•wa prz•mys#owa. meza Madere i Suareza. komisarzami do 
Turyn . . W_ o~cc.ności pa_ry ~;óiew• ukbdów pokojowych. Ząd4ją oni udzia

:ik1eJ, m1111s row 1 ayplomalJW odl'yto łu w rządach kraju i mianowania nie
s1ę uruczy~~I! otwarc1Ę: . międeynaroactwej których rewolucjonistów ~ubernatorami 
wy5tawy przemysłowej. czasowymi do ~zasu zwykłych wybo-

C prawa kobiet. rew. . 
S'r3fja. l\on~res kobiet butgarskich Wykolejenie. pociągu , .. 

postr.&.00wił twt•:J&:.ić !lę do wielkiego ze· Vston, (Pensylwania;. Po:.:1ą~ L 2.JO 
- lłBIOdo•zao~·~1'ie. \łNlW: naucz~cieh!lllJi. jaciqcymi do Waszyngto • 
. ..._n.,.ł\1~ · · , 'QJL4ladld.w~JA'ftk,..„~~ł;,z.-~r,n._ 

obszerny cienisty ogród, w polowi• owo„ 
eowy z werandą, kręgielnią i placem ~ro- I 
kietowym, na warunkach dogodnych. W1ad. I 
w kancelarji ~~tow. ·Pratown\ków j(anDt. (~ługa 45). 

~--- ,M!~ 
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:i Rozhlad jazdy lOdzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 
ki na 1injj Lódź ~ A1eksandi:ó'W. 

21 
·zy 
on 
t i 

' ' )~ 
jes 

W dni powszednie I W d n i ś w i ą t e c z n e 

Odchodzą z Łodzi I Odrh • P.leksandro•"•l1 Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Ale~sandrowa 
500 rano 355 pp. 535 1ane 1440 pp. j 500 rano 1135 rano 525 pp. 535 rano 1225 pp. 615 wiecz. 
610 t1 ,p0 ft 65ó '" 52fi „ 610 tO l 200 11 550 • 700 • l 250 " 640 „ 
6M 525 740 610 wiecz. 63f• 122' 61f• wiecz. 725 115 700 
740 " 610 wi~'cz. 82t> " 655 700 '' 1260 ., 640 750 · " 140 " 7ao „ 
825 " 655 Ql•) " 746 „ 725 1_15 "',, 705 " 81i " 205 ,, 765 ,, „ łl - • " „ „ - ,, " ,, 
910 740 ~5t• s2ri 100 140 730 840 230 8Wi 

tł ,, - " • „ - ., .• - li ,, tł 

95'5 Ił 825 o? 11(!.r.10 U 910 lł 81~ tll ?~ p 755 905 U 2M " 84ó „ 
1040 910 112" 95f• s40 230 s25 " 93o 320 9w 
1125 '' 9&; ot 1?10 n 1040 11 906 " 12&"5 ·.- 845 '' 95& „ 34'5 " 93[; " 

n „ • 11 " - • - 11 '' " 12W 1040 0 1?.óf• pp~ 1120 9~ ,, ,'.3~ .) 910 1020 " 410 " lQOO " 
12&; ,. 1200 w noc. l 4n ,, 123 5 w ~~c. 955 „ 345 • 935 " 1045 11 435' „ 1025 ~ 

140" pp. 21'6 ~: 1020 ,. 410 • 1000 : 1110 ., 500 „ 1Q50 „ 
22& „ 310 '."' t Q4El „ 435 „ 1025 „ 1135 ,, 525 ,, l l .a~. „ 
J~ ,, 31>~ >t l t 10 11 soo „ 12~ w noc. q~ „ 5~ „ 1235 w noc, 

••• 
Załoiona 

w 1840 

roku 

PIERWSZA 

~11\B.RYKA 

w 
KRAJU 

farb, lakier6w i proDuktów chemicznych 

„J.A. (rausse11 

w Warszawie. 
poleca pierwi:;zorzędnej dobroci: 

Farby olejne, F arhkł dobie I •• lndygo-Karmln 11 

Farby suche, Farbki do bielizny w prążkach, 
Lakiery spirytu.:!owo, Ultramarynę, 
Lak. emaljowe uOkolin11

, Pokost, terpentynę, 
Lak. transparentowe, Pastę i krem do obuwia; 
Politury spirytusowe, Glazu.rę do obuwia, 
Bejce itngielskie, Wosk szewcki, 
Zaprawy terpentynowe,Owieki drewniane amer. 
Massy woskowe. do obuwia, 

Lak do ltstów i butelek i t. p. 

Fa bry ka i ka nłot" 

ulica BONIFRATERSKA .M 9. 

Telefony Nr: 18-48, 86-75, 86-76. 

·Skład fabryczny 

ulica MI O DOW A .1~ 3. 

Telefonu Nr. 35·73. 

Ostrzezenie: Prosimy zwracać U'\l agę na 
nasz~ markę fabtyczną n OłH)„ J 

gdyż w handlu znajdują się 
podrabiane towary. 

SZEL or_az w u el. p r zvw .. c~O i'. PŁUCNE FA~osOL 
- leczy radyka11• e TYLKO U 

• 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY I\łE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi l·go i 15-go kaźdego miesiąca. 

"Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 

broni praw i interesów wszystkich pra
cowników handlowych i przemysłowych. 
zamieszcza -;tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan· 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: arszawa, Miodowa a. 
CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) · 

kwartalnie . . ,, 1.25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra

cowników handlowych (Bliska tM9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

Dla pp. Architektów i Budowniczych 
Papiery rysunkowe na płób1ie, 
"Wathman" w rolach (różnej grubości), 
Papiery światłoczujne, 
Papier szkicowy, 
Kalka płócienna I papierowa, 
Rajsszyny, trojkąty, Rajsbrety 

i t. p. przybory rysunkowe poleca 
skład papieru i materjałów piśmiennych 

B-cia AL T·MA Piotrkowska Nr. 82 
Telefon 1054. - -

·w stacji klimatycznej 
Inowłódz r1ad Pilieą 

są .jeszcze pojedyńcze pokt~je umeblowane i dwa 
mniejsze mieszkania z kuc.hniami do wynajęcia. 

Lekarz. Apteka. Restauracja. 1614-6-1 

434-320 

:Ił Kwiaty świeże, ~ 
~o~Jiny, f>ukieły i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

4---- W. SAL Wi 
' l11tekarza PZEZOZIECKIEGO w Warszawie, Wolska 301. Dzielna -'~ 4, Piotrkowska J\~ 189 

Ż11,d ać wt ~hty H ~ eh aptek11 ·li i k l at.lach aplt: c iuyc~i 
5kla~ głóurny: Ludwik Spiess I Syn, P iu tr \..'1J\V5b 

:!!'!; '. 

i Zgierska 1fa 7. 'l'elet. Nr. 14-99. 

1. 

Sredn&a 5s 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz• 
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPH(„ 
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 606''. 
Godziny przyjęć: od 8-1 rano l od 4- 8 
wiecz. W niedziele i święta 9-2 pop. 

Dr.med.Z. Golc 
!1oroby skórne i wener. 

ut :\Ukolajewska Ks 18~ 
Telefonu M 2060. 

God,~ p .-..:yj~ć ·od 9 do 12 i oi 4 i po' 
do 7 ; pół w., w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. r376-0-l 

Or. f ranci~ze~ KoziofKi~wicz 
Telefonu 16 17-14. 

mieszka 
ul. Piotrkowska 103. 

Choroby wewnętrzne, dzieci i 
kobiece. 

Przyjmuje od 8-11 r, i ed ó-8 wiecz.. 
663-20-1 

Or. Eu~e11ja ~~r~r-~oruuni · 
Chor by kobiece. 

Ulica P 1J otrkowska 121. 
przyjm.uje od .3 do 6 po p. W niediicle 
oa godziny 9 - 12 rano. Telef. 180-7 

Dr. L. Klaczkin 
K1n1tantyldw1ka 11. 

Syphllis, skórne, wenerycznś, 

choroby dróg moczowych. 
Pn~y;muj, pod 8-1 rano i 0 11 

5-8 wiecs. dla pań od 4-6 po-
południ!!. 71 ?3-(} 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos· 
metyka) weneryczne, moczopłcio· 
we i niemocy płciowej. Leczenie: 
syphilisu Salvarsanem "Ehrlich· 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rauo i on 
4 - 8 po poł. , panie od !1 - 6 po pot 

8674-0--0 

Specjalista chorób skórnvch, wana· 
rycznych i niemocy płciowe) 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry~ 
cznym światłem i massatem wi· 

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu> 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 t. 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775- !: 

Specjalista chorób włosów. skór· 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych {syphil s) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot. 373-14- 4 

Or. I. Silberstto1n 
Promenada 13 (róg Benedykta) 

Cho ro by skóry włosów i wena 
rvczne L ·_zen ... s f Il ·u Salva1 
iianem 006. RaJyk~1ne us.uwu111 

stpecący ch włosów 

Przyjmuj e: e l 8 do 8 i pół, od 11 i p<il 
do 2 i pół po poł, i od 4 l p()ł 11o I i p~ 
wiecz. Pan.c: od 4 i pół do ł ( Jl4l ~ pjJ 

pohidn iu. W niedzi el~ do 1 ~'/, 
· 107,U.0.4 
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.S11Viatłoleezniezy i Roentgenowski Gabinei 
ll-ra S. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, ·wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka .M 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami R•a t~. er.a, śv. i;r Uen· rfinsena i I:. arcowem (cho 
rooy s.Kóry i wypadanie wł< se/\\ 1 • s:r~ća 1 w,!iokiego . napiięcia (świeżba, hemo
roidy) elektrolity (radykalr.e l.$UV. ame szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu
wanie brodawek) IEndo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopł'ciowycb), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon N1 19-41. 
~ ---~~~~~'!!!!'!!~~~'!!!!'!!~~!!!!'~'!!!!'!!~"!!'!!!!!'!!~!!!!!!! 

r
~ Zarząd ~ódzk!eg~ Towarzys.twa P~ełę~oowani<a Chorych ··1 
„Bykur Cholrm• mn1e1szem zaw1adam1a, że w Srodę d. 3 
Maja o godz. 12-ej w południe jako w rocznicę śmierci 
b. długoletniego prezesa towarzystwa 

b. p. Zygmunta Lichtenf elda 
odbędzie się nabożenstwo załobne w Synagodze przy No· 
wym Rynku Ji 10, na które zaprasza się krew.nych, przy
jaciół i znajomych. · 1231 --1-1 

WARSZAWSKI 

CYRK A. Cl IS„„ 
1-szy raz I Tylko do 

w Łodzi 8-go Maja 
Dziś, we Wtorek 
o 8 m. 30 wiecz. 

Wiełti Wieczór Humoru i Sportu 
Nowość: Buzustanny śmiech! 2-'gi raz 

~eumat9zm 
. można w9Iecz9ć. 
BEZPŁ T ~E! 

Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę, 
lumbago, scyatykę czyli „ishias" i do kto„ 
rzy pomódz Wam nie mogą., napiszcie po

·cztó~ na imię M. E. Traysera w Lon
dynie i otrzymacie ZlJPEŁNlE BEZ· 
PŁATNIE prófiną. doie 1ec1.niezego śro
dka, dzięki które mu on sam został wy
leczony, jak również setki innych osob, 
między którymy byli chorzy przeszło 30 
lat cierpiacy oa tę chorobę. Srodek ów 
używać można bez pnerwy w swych 
zwykłych zaj~ciach, Prosze pisać na ad
ies.- l\I. E. Trayser, NW 115 Bangor Ho
use. Shoe Lane, London, England. 

UWAGA. - Jeżeli potem WP. żądać 
bedzle jeszce tego środka, to takowy 
dostać można na miejsca u lekarza lub w 
atpece. r394-13-1 

Ważne ·a1a Fań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

AL BĄD ERMĄ, 
części którego wchodzi\ również 

w skład kremu naszego 
METAMORFOZA. 

Ogłoszenia drobne: 
AJAfA Potrzeby do biura 

• • • praktykant, obezna
ny z czynnościami biurowemi 
władający dobrze językiem pol
skim i rosyjskim. Wykształcenie 
conajmniej 4-klasowe. Oferty 
wfasnoręcz'le w administracji 
l(urjera Łódzki ego" Zachodnia 
37, pod _Handlowiec". 1218-6-1 

Do sprzedania plac 50X30 
przy zbiegu ul. Lutomierskiej 

i Wróblej. Wiadomość Krótka 
Drewnowska 10 u gospoda1za. 

1240-1-1 

Di.iesięć włók ziemi z gorze ł· 
nią i parkiem do sprzedania 

na parcelację. Okolica piękna. 
Cena przystępna. Dróźbice, gm. 
Wadlew pocz. Wadlew. Wiadom. 
u Michała Biszczaka. 1178-3-1 

Gramotony na;nowszych syste
mów i płyty okazyjnie tanio 

do sprzedania. Konstantynow
ska 7, m. 10. 1209-3~1 

Rower do sprzedania w dobr 
stanie za bezcen. Wólczi 

ka 183-18. 

Rower w dobrym stanie~ 
sprzedania. Ul. Łąkowa 

m. 2. 1202-3 

Są do sprzeuania ur~i\ll~. 

kuchenneelegancko wykoń· 
ne oraz przyjmuje się obsta 
ki i odświeżanie meb1i. Dzielr. 
u stoiarzy Tarnowski i ZioU 

Skradziono suczkę boldoga 
rengowata, ogon długi 

obcięte, na grzbiecie plama. z 
lazca proszony jest o odpr 
dzenie za wynagrodzeniem, 
Wawrzyniaka. Ciemna 68. 

1232-~ 

Sklep do sprzedania kolon 
no dystrybucy1ny z powr 

choroby. Ul. Konstantyno~ 
~ 57. 1192-3 . 

Umeblowane pokoje z osot 
mi wejściami, elektryczr 

o::.wietleniem telefon 2I -96 
wynajęcia ut. Zielona 12 

5M-~ 

Kandydaci z ogłoszenia ~- GE J 
Guwernantka wyznania mojże· 

szowego, z dobrem wykształ
" ceniem, muzykalna, potrzebna U

rządzenie sklepowe do sp 
danin zaraz. Nowo Zarzew 

5, w sklepie. 1230-3. 
scena komiczna z djalogami i baletem. 

Chantecler" układu i ydziałem. znanych humo-
" . ·. rystow poi słuch panów ••• 

i.C"~... B I l\'l • B o Ltt ~„ 

Nowość! 20 l{awalerz9st6w~Tur1{6w 2-gi raz. 
•ryg. monstre tresura jednocześnie z 20 koni złożona przel Dyr, 

A. ChUSELLI 

Fozatym Wielki FROQRji)ł WSZtC3(ŚWl1itOWy. 

flr I ______ !] [ ar76'" 11 ·fil ~ 
Z powodu dobudowania 

Teatr ,,U ran j a"~ 
będzie zamknięty od 1-gu maja r. u. lłJ 

~I 
do dalszej wiadomości. --~fil 

11 \•2!J I I[!!!) 

Ostatni numer tygodnika 

1 1 

' ' zawiua nasł~pujące artykuły : 
1) Zuchwałość żydowska~ 2) Kilka słów o Brazylii 
(ciąg dalszy); 3) Echa zamachu w Bazylice ś tego 
Piotra w Rzymie; 4) B:indyci łódzcy (:i; ryc:ną na 
pierwszej stronie; 5) Zniewaź.ei~ie Ś\viątyni; 6) Okra
dzenie cudownego obrazu; 7) Ohydna z!:>rodnia (z ry
ciną). W odcinku dJlszy ciqg powieści Edwarda 

Grabowieckiego „Kurant książąt Bogumiłłów. 
r612-0-1 

-~~~;~~·,rtt::m'~~~~~!ł~ ·„ ~"lk%:E.J ~~·-·~~~~~~„/~:5flU~u,,;fij 

" KARTO WSKA 
' Łódź, Konstantynowska 5. 

Poleca St.an. i'an:om w I:..odzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie g:owy z natyc~.miastowym wysu
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów l wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodza.ce jako to: 
loki turbanowc warkocze i postisch, za
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina. 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

Przy wyjściu z teatru polskiego 
Cegidnia 63, zgubiono portfel zawiera
j<i.cy między ;nnemi papierami paszport, 
wydany i magistratu m. Częstochowy 

na imię Seweryna Goldmana i patent 
handlowy wydany z magistratu m: Sos-

nowca na takież lmie. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić na ul, 

Cegialnianą. Nr, 47 m. 6. 
i208-3-1 

Ciechocinek 
Pensjonat „Zachęta" Heleny 

Kuczalskiej, miejscowość sucha, 
kudrnia staranna, uwzględniająca 
dyetG l<a?dego gościa.-Dziennie 
od ~.75, dla przyjeżdżających w 
Maju tanie;.-Masaż, gimnastyka 
na miejscu. 

122s 3 1 Podmajster 
do warsztatów kortowych, który 
zna się na klejeniu osnów oraz 
nawijaniu takowy~h na wałki po
trzebny do fabryki S. "roto• 
szyńs~xie~o, Pańska 18 107. 

na wy1a!d na prnwincję. Oferty 
dla "B. G." składać w Admini
stracji „Kurjera Łódzkiego" 

1211-3-1 
Ml agazyn Mód 1est Clo sprze-
1Uaan1a z powodu wyiazdu mo
że być zaraz Andrzeja 11. 

1239-3-1 

Zaginął paszport, wydany 
Myślenic, (Austrja), na ii 

Marjanny Marcinlwwskiei. 

Zaginął paszport, wyda11y z 
Niemysłów, pow. turec11ie 

gub. kaliskie1, na imi~ Marja1 
Napieraj. 120ó-3 

MasGy11ę na11ep1e1 1 l1i:1Jtanie1 / agmął paszport. wydany 
można kupić. Ul. Widzewska LJ. gm. Radogoszcz, pow. łó 

:N2 145-16. 1181-4-1 kiego, gub. piotrkowskie;, 

Maszyny 2 Srngera prawie no- imię Haim Ber Awroński. 
we bębenkowe i maszyna 1207-3· 

za 10 rb. do sprzedania Kon- z· aginąt pastport, wydany z~ 
stantynowska :Ni 7 m. 16. Leśmierz pow. łęczyck 

1193-3-1 gub. kaliskiej na imię Ac 
-p-o-tr-ze_b_n_a--z'""'d_o_m_a--p-a-nn-a--d-o Strauszajna. 1210-l· 

sklepu spożywczego. Zgłaszać zaginął ·paszport, wydani 
się Poludniowa 6 w sklepie. gm. Babice, pow. łódzki~ 

1243-1-1 gub. piotr1wwsk1ei, na imię· 

P. · rzy1mu1e wszellue rot>oty w tooiny Duzińl<iej. 1211-3 
zakres ogrodnictwa wchodzą· z· aginąr paszport wyaany i 

ce. Stefan Jankowski. Pasaż Sworzyce, pow. Opoczno, 
Szulca 2. 1241-3-1 radomskiej, na imie Stanisl 

Przy1mu1ę ao ruboty róme gu- Nowak. 1227-: 
ziki t. towaru. Zachodnia 31, zaginął paszporr, wydany z 

u p. Libelman, Selig.;011. Słomierzyce, pow Nowo 
1228-2-1 domskiego, gub. piotrkow: 

Potrzebny polier sllldniarski do na imię Michała Jędrzejewslti. 
fai>ryld Alberta Hofmana. 1225-J 

Piotrko~ska 12s. 1195-6-1 ·z-·agin~łakclrt;d";·-p;;s~;o 
otrzebny do kantoru chłopiec wydana z fa.bryki Poznalls 
starszy z pewną praktyką kan- go na imię Franciszki Guz1a 

torową. Wiadomość w adminis- 1236-i 
I racji .Kurjera Łódzkiego" Za
chodnia 37 - od godz. 6-8 
w1eci. 1199-6-1 

Pan ny zdolne poclręczne i 
uczenice potrzebne sa do 

pracowni sukien. Konstantynow
ska 13, A, Glanc 1177-3-1 

Zaginął pasz port, wydany z 
~m. Lućmier z, pow. piotrkow

ski: gub. p1otrkowski~j, na imię 
Menasze Orzechowskiego. 

1221-1-l 

Zaginął paszport wydany 2 

gistratu m. Pabjanic na 
Mateusza Gajslera. 1238-

zaginE:ła karta od pasz' 
wydana z fabryki Pozna11. 

go na imię Bronisława Po1. 
dłego. 1234-i 

Zagineła karta od paszp 
wydana z fabryki Biedern 

na imię Antoniny Barc. 123 

Zagmą,ł paszport wydany•! 
Podolsk paw. i gub. pio1r 

Przybłąt,ał si~ źrebak na Rzgo.w- wskiej na imię Moszka Wol 
sk1ej Szos1e. Za udowodme• wicza. 1235-1· 

ni"'m jest do odebrania - ulica 
Górna :li 27, Jan Kielm. zagin.;ła karta ?d paszp, 

1214-3-1 wydana z fabryki Allert R 
---------~"!"'. --.-- seaq i Co. na imiQ Stanis:: 

fj esztl\1 na u brama męskie ~łk~ Borowsk. ieto. 1244-l 
w dobr~ch gatunk~ch, w~k1 . k t' 

wybór na1nowszych deseni na zagmcła arta <:>d pa~ r 
seion let 11 zawsze na składzie . wy:dana z fabr~k1. Sztyll I 

krepy i sukna uczniowski~sprze· 1 Wam~rga na mue ~cha 
Qi.!Ję nurtc,wo i detalicznie po ce„ r~a\V~~ 1.3'<J..s 1 !::142-. 
l!ach i;;brycznych ul. \Vid;(;ewska • . 
I\' liP m. 37. · 1237-a-t . 

H.enatt.tor octoow1edz1alnYlVl Bonifacy 


